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S Z A Ł A S
Pismo Kręgu Harcerskiego LS – Drzewo Pokoju
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Czuwaj,
Postanowiłem wskrzesić Szałas. W zamyśle moim Szałas - reaktywacja ma być czasopismem harcerskim, ukazującym się, jak sama nazwa wskazuje, raz na jakiś czas, chyba że współpraca z Czytelnikami rozwinie się wyjątkowo bujnie i będziemy mogli wydawać pismo bardziej regularnie.
Zachęcam więc wszystkie nieoszlifowane talenty dziennikarskie (te oszlifowane zresztą też) do nadsyłania waszych tekstów, artykułów, newsów, wywiadów, wierszy, rysunków, komiksów, karykatur, szkiców, projektów, fraszek, bajek, anegdot, powieści, opowiadań, polemik, esejów, epopei, trylogii  (te będziemy publikować w częściach ze zrozumiałych względów) i wszelkich innych tworów Waszej wyobraźni. Najciekawsze będziemy publikować. Mile widziane również nadsyłanie redakcji świeżych pomysłów oraz wszelkich sugestii dotyczących Szałasu. 
Pierwszy numer wysyłam do wszystkich, których emaile są mi znane, proszę jednak tych, którzy życzą sobie otrzymywać Szałas o zadeklarowanie takiej chęci wraz z podaniem adresu. 
Na razie pismo ukazywać się będzie w formie elektronicznej, ale rozważam też druk. Dużo zależy od was.  
Życzę miłej lektury, 
redaktor naczelny

Coś do myślenia
Odwieczne Prawa

- Wodzu, wodzu, nasi inżynierowie dokonali niesamowitego odkrycia!

- To wspaniale. a cóż takiego odkryli ?

Pigmej wyjął niewielkie zawiniątko ze skórzanego plecaka - nazwali to kołem – powiedział wręczając przedmiot wodzowi.
- Koło powiadasz – rozmyślał wódz bawiąc się wynalazkiem – a do czego to może służyć?
Na to pytanie czekał jeden z inżynierów, natychmiast wyskoczył przed szereg i podekscytowanym tonem zaczął recytować długo przez siebie układaną przemowę jak to koło ułatwi życie pigmejskiej wiosce

- Można je mocować do naszych kufrów. Dzięki temu nie będzie już trzeba ciągnąć ich po ziemi z kopalni do magazynu, lecz wystarczy użyć niewielkiej siły a koła same się potoczą. Dalej, nasi młynarze stwierdzili, że mechanizm kołowy można zastosować w młynach. od tej pory to woda opadając na koło sama będzie nam mielić mąkę. 
- Brzmi całkiem interesująco.
- Ten wynalazek zrewolucjonizuje nasze życie!

- Zaczekajcie tu, a otrzymacie odpowiedź - odparł na to wódz i udał się do chaty na naradę.
Gdy wrócił po krótkiej chwili, oznajmił.

- Drodzy moi inżynierowie, widzę wiele zalet jakie niesie z sobą wasz wynalazek. Ale chciałbym również ażebyście zobaczyli jakie niesie on zagrożenia dla wioski. Po pierwsze nasi przodkowie nigdy nie używali koła. Wprowadzenie go więc teraz byłoby niezgodne z Odwiecznymi Prawami jakie kierują naszą wioską. Po drugie w  jednej z Zapomnianych Ksiąg wyczytałem, że taki wynalazek został już dawno temu odkryty i przedstawiony wodzowi, na długo przed naszymi czasami. Skoro więc ówczesny wódz wynalazek odrzucił, nie pozostaje mi nic innego jak tylko również z niego rezygnować. Musimy być posłuszni Odwiecznym Prawom. Howgh.
Na te słowa inżynierowie zwiesili głowy i rozeszli się każdy w swoją stronę.
- Wodzu, wodzu, właśnie wróciła nasza zamorska ekspedycja!
- To wspaniale. Cóż takiego odkryli na dalekich lądach?

- Otóż wodzu – rozpoczął jeden z podróżników - okazało się, że dalekie ludy mają bardzo ciekawy system kar za przewinienia.
- A na czym on polega?
- Wyobraź sobie wodzu, że dalekie ludy nie obcinają ręki z kradzież ani nie wyrywają języka za kłamstwo. 
- Hmm, to bardzo innowacyjna koncepcja.

- Owszem wodzu. ale to jeszcze nie wszystko. Nie wybijają też zębów za jedzenie mięsa w piątek. Nie biczują za poglądy. W ogóle nie stosują tych wszystkich barbarzyńskich kar. 
- Więc pewnie postulujecie wniesienie takich zmian i w naszej wiosce?

- Wodzu, to byłby wielki krok naprzód! – zakrzyknął podekscytowany niewielki podróżnik.

- Zaczekajcie tu, a otrzymacie odpowiedź - odparł na to wódz i udał się do chaty na naradę.

Gdy wrócił po krótkiej chwili, oznajmił.

- Drodzy moi podróżnicy, widzę wiele zalet jakie niesie z sobą ten nowy prąd ideologiczny. Ale chciałbym również ażebyście zobaczyli jakie niesie on zagrożenia dla wioski. Po pierwsze wasze postulaty są sprzeczne z Odwiecznymi Prawami. Skoro wiele wieków temu, nasi ojcowie wymyślili system kar cielesnych, znaczy, że jest on słuszny. Po drugie nawet jeśli Rada Plemienia, zbłądzi i w swym zagubieniu zaakceptuje wasze postulaty, nigdy nie otrzymają one błogosławieństwa wodza. Musimy być posłuszni Odwiecznym Prawom. Howgh.

Na te słowa podróżnicy zwiesili głowy i rozeszli się każdy w swoją stronę.

- Wodzu, wodzu, ogrodnik twierdzi, że odkrył coś niesamowitego.

- Więc go przyprowadź.

- Wodzu, to stało się jak rano grabiłem swój ogródek – rozpoczął ogrodnik – schyliłem się by podnieść parę zwiędłych liści, gdy nagle na głowę spadło m jabłko. Najpierw się wkurzyłem, ale gdy już roztarłem bolące miejsce, przyszło mi na myśl pytanie: dlaczego jabłka spadają z drzew?

- Dlaczego? – zaciekawił się wódz.

- Grawitacja wodzu! Grawitacja! odkryłem siłę, która każe jabłkom spadać z drzew, a ludziom nie pozwala latać. Była tu od zawsze, tylko nikt jej wcześniej nie zauważał. 

- Bardzo ciekawe odkrycie. Zaczekaj tu, a otrzymasz odpowiedź - odparł na to wódz i udał się do chaty na naradę.

Gdy wrócił po krótkiej chwili, oznajmił.

- Drogi mój ogrodniku, twoje odkrycie jest zupełnie inne od wszystkich pozostałych. Ty jedyny odkryłeś coś, co jest zgodne z Odwiecznymi Prawami. Również nasi przodkowie akceptowali siłę, którą nazwałeś grawitacją, chociaż o tym nie wiedzieli. Grawitację więc przyjmuję, jako zgodną z Odwiecznymi Prawami. Howgh

Ogrodnik w radosnych podskokach wrócił do swojego ogrodu. 
Z życia Kręgu

O nowym statucie słów kilka
Zbliża się wrześniowy sejmik, na którym dyskutowany ma być nowy statut. Nazywam go nowym, a nie poprawionym starym, ze względu na wagę zmian jakie mają, według wcześniejszych ustaleń, być dokonane. W związku z faktem, iż zaciekawienie większości Agłony statutowym serialem kształtuje się mniej więcej na poziomie zainteresowania modą na sukces czy innym zbuntowanym aniołem, postanowiłem przybliżyć wam pokrótce proponowane zmiany.
Z uwagi na fakt, iż Jerry postanowił skończyć swoją służbę na funkcji komendanta i przejść do organu sądowo – kontrolnego, główne propozycje zmian odnoszą się do kompetencji i funkcjonowania władz Kręgu. Co do reszty statutu, poprawki są kosmetyczne, nie ma ich w ogóle, bądź też dotyczą kwestii ideologicznych. Te zaś, które odnoszą się do funkcji sejmiku, Rady Kręgu i Komisji Rewizyjnej są bardzo istotne i niezbędne jest ich przedyskutowanie.
Oto więc krótkie omówienie trzech najważniejszych organów Kręgu:

1. Sejmik 
a) jest:
      - sejmik zwołuje tylko Komendant

      - sejmik prowadzony jest w całości przez Komendanta

      - sejmik interpretuje statut i inne dokumenty. 
b) propozycje:

      - możliwe zwoływanie sejmiku, w określonych przypadkach, również przez                                                                          Przewodniczącego Starszyzny

      - ocenę postaw, służby, spraw finansowych i ideologiczno – wychowawczych prowadzi Przewodniczący Starszyzny.  
       - sejmik traci kompetencje interpretacji dokumentów Kręgu.
      - sejmik zajmuje się uchwalaniem i zmienianiem wszelkich dokumentów.

      - sejmik wybiera również programowca Agłony i oboźnego kręgu

2.   Rada Kręgu

      a)   jest: 
      - brak propozycji wykreślenia jakiejś kompetencji rady kręgu.
      b)   propozycje:
      -  dodanie jednolitej procedury podejmowania decyzji

      3. Komisja Rewizyjna

      a)   jest:

      - Komisja Rewizyjna.
      b)  propozycje:
      - zmiana nazwy

      - dodanie szeregu kompetencji, m.in. poszerzenie zakresu kontroli nad kręgiem i roli sądu harcerskiego, ostateczne interpretowanie statutu i innych dokumentów.
Poza wyżej wymienionymi proponowanymi zmianami nastąpi również podział niektórych obowiązków komendanta, zwłaszcza tych pozastatutowych. Przejmą je różni funkcyjni.
Cała idea zmian opiera się więc na założeniu odciążenia Komendanta i poszerzenia kompetencji Komisji Rewizyjnej.

Proponowane są również różne rozstrzygnięcia co do zagadnień pobocznych, jak np: rozwiązanie kwestii składu komisji stopni instruktorskich, oraz nadanie Przewodniczącemu Starszyzny możliwości honorowego reprezentowania Kręgu na zewnątrz.
Do szczegółów proponowanych rozwiązań odsyłam do maili Jerrego i moich na ten temat.
Z życia jednostek

emocje i gorycz porażki
20 sierpnia odbył się pierwszy międzyorganizacyjny mecz piłki nożnej pomiędzy NKIH LS a Łowcami. Wynik spotkania okazał się dość trudny do ustalenia, ze względu na ilość strzelonych bramek. Ostatecznie łowcy proporców, z ostatnich wspólnych podchodów, nie okazali się równie skutecznymi łowcami bramek. Oficjalny rezultat brzmi 20 : 7 dla NKIH. Czekamy na rewanż(
Niestety w pierwszych minutach meczu Zięciu po niefortunnym upadku skręcił kolano i został zagipsowany w pobliskim szpitalu. Życzymy szybkiego powrotu do zdrowia.

Kalendarium
Prawdziwy cud
15 sierpnia obchodziliśmy 87 rocznicę Cudu nad Wisłą. Faktycznie jednak bitwa rozpoczęła się już 12 sierpnia 1920 roku, decydujące uderzenie znad Wieprza miało miejsce 16 sierpnia, a same działania wojenne na froncie wschodnim trwały już od początku lipca 1920 roku, gdy to Armia Czerwona pod wodzą gen. Michaiła Tuchaczewskiego ruszyła w kierunku Warszawy. 
Aby zrozumieć jak doszło do agresji radzieckiej trzeba cofnąć się w czasie przynajmniej o 3 lata, do listopada roku 1917 i wspomnieć rewolucję, która krwawo raz na zawsze zerwała w Rosji z caratem i przestarzałym, od lat niereformowanym ustrojem feudalnym. Idea komunizmu, opisywana przez Marksa i Engelsa, urzeczywistniała się wówczas w swej najbardziej okrutnej postaci poprzez terror Lenina. Ta sama idea, która w Rosji pochłonęła tysiące, a w późniejszym okresie miliony ofiar, nadciągała wraz z rosyjska armią na ziemie polskie, a docelowo również dalej na zachód i całą Europę.

Państwo polskie w roku 1920 miało niespełna dwa lata, nieustalone jeszcze granice (powstania Śląskie, plebiscyty na Warmii i Mazurach) bardzo niepewną scenę polityczną i  praktycznie brak zawodowej armii. Dodatkowo wobec potężnego zagrożenia nadciągającego ze wschodu pozostaliśmy, mimo zabiegów dyplomatycznych, zupełnie bez pomocy z zewnątrz. Losy II RP, która była jedynie przystankiem na drodze niesienia światu ustroju komunistycznego, zdawały się być przesądzone. Jednak raz jeszcze dały o sobie znać męstwo i ofiarność Polaków, głównie młodych, idących na śmierć ochotników, którzy pod wodzą znakomitego stratega, Józefa Piłsudzkiego, uratowali nie tylko niepodległość Polski, ale również i wielu krajów Europy zachodniej.
Nic lepiej nie tłumaczy zwycięstwa Polaków nad bolszewikami jak właśnie cud.
 redaktor naczelny – szwagier
artykuły – szwagier

szata graficzna – szwagier

korekta - szwagier

korespondencje prosimy kierować na adres redakcji: zadkoodpisuje@o2.pl
